16 luty 2014

O godzinie 5.15 zebraliśmy się pod szkołą, aby wyruszyć do Londynu- godzina była dosyć wcześna ponieważ wylatywaliśmy z Polski już o 10.30. Nastroje były pozytywne, choć większość drogi w autokarze spędzilismy dosypiając przed lotem. 

Na lotnisku byliśmy o 8.30, więc mieliśmy wystarczająco dużo czasu aby przejść przez wszystkie etapy odprawy i spokojnie czekać na nasz lot.

O godzinie 12.00 naszego czasu wylądowaliśmy cali  zdrowi w Stansted- jednym z czterech lotnisk obsługujących Londyn. Już tutaj mieliśmy okazję się przekonać jak ogromny jest Londyn i jak wielu ludzi w nim mieszka. Około godziny zajęła nam kontrola paszportowa i odbiór bagaży. 

PO wyjściu z lotniska czekał na nas kierowca, który zawiózł nas do Harrow and Wealdstone- miejsowośći gdzie mieści się siedziba firmy ADC. Stąd odebrały nas rodziny, u których będziemy mieszkać przez najbliższe dwa tygdnie. Dzięki temu, że pryjechaliśmy dostatecznie wcześnie, aby uczniowie mieli okazję poznać rodzinę, zjeść uroczysty, powitalny obiad, a także zwiedzić okolicę czy zaopatrzeć się w karty telefoniczne sieci angielskich, aby kontaktować się między sobą tu na miejscu. 

Harrow to miejscowość sąsiadująca z Londynem licząca około 2 milionów mieszkańców. Dzięki rozbudowanym liniom metra mieszkanie tu nie różni się bardzo od bycia w samym Londynie, ponieważ przy odrobinie szczęścia do centrum można dojechać w 15 minut. Jest to bardzo spokojne  i miłe miasteczko, które stanowi idealną bazę aby dostać się do miejsc praktyk, czy też do samego centrum Londynu.

Stolica Wielkiej Brytanii to przepiękne, wielokulturowe miejsce, gdzie można poznać ludzi z całego świata, więc myślę że uczniowie spędzą tu naprawdę udane dwa tygodnie.

17.02.2014

Dzisiaj o 9.00 rozpoczęło się spotkanie organizacyjne z naszą koordynatorką- Magdą Ciołek, która jest odpowiedzialna za przygotowanie całego pobytu i prowadzenie naszej grupy podczas praktyk. 

Celem spotkania było poinformowanie uczniów w jaki sposób poruszać się po Londynie, przekazanie im informacji dotyczących praktyk oraz krótkie warsztaty dotyczące komunikacji. 

Londyn jest co prawda ogromnym miastem, jednak dzięki doskonałemu zoorganiowaniu komuniakcji trudno jest się tutaj zgubić. Pani Magda pokazała uczniom jak należy czytać mapę metra, w jaki sposób oznaczone są stacje i na co trzeba zwrócić uwagę, aby wsiąść we właściwy pociąg i bez problemu dojechać do miejsca przeznaczenia. Następnie opowiedziała uczniom o komunikacji miejskiej naziemnej, czyli o autobusach. Zasady postępowania w autobusach również są bardzo jasne i zrozumiałe: stojąc na przystanku trzeba zamachać gdy nadjeżdża nasz autobus- 
w przeciwnym razie może się nie zatrzymać; następnie należy wsiadać tylko przednimi drzwiami gdzie znajduje się kasownik do którego należy przyłożyć kartę oyster- rodzaj magnetycznego biletu, który jest tutaj powszechnie stosowany. Aby wysiąść również trzeba poinformować kierowcę, używając do tego przycisków stop, które są rozmieszczone w całym autobusie. Jak widać informacji było sporo i nasi uczniowie nieco się zestresowali, ale jak się okazało, zupełnie niepotrzebnie gdyż w praktyce system ten jest zupełnie nie skomplikowany i sprawia, że można bez problemu podróżować. W razie zgubienia się zawsze można zapytać o drogę współpasażerów, którzy zawsze chętnie odpowiadają na wszelkie pytania i są bardzo pomocni.

Następna część spotkania były to warsztaty podczas których Magdalena pokazała uczniom jak ważna jest ich postawa oraz chęć do tego aby osiągnąć sukces. Zachęcała ich aby w miejscu praktyk  byli aktywni i pełni pasji, ponieważ tylko w taki sposób osiągną sukces i pozytywne oceny podczas praktyk. Poza tym opowiadała o zwyczajach panujących w miejscach pracy oraz regułach, których muszą przestrzegać.

Po warsztatach każdy z uczniów otrzymał mapę, szczegółowe wskazówki i telefon- wszystko po to aby dostać się do miejsc pracy. Mimo ogromnego strachu, który im towarzyszył (niejeden dorosły byłby bardzo zestresowany) wszystkim udało się doskonale dotrzeć do miejsca praktyk i wrócić do domów. Po zakończeniu tego zadania sukcesem było już wiadomo, że uczniowie są przygotowani na pierwszy dzień praktyk.

18.02-19.02.2014

W tych dniach uczniowie codziennie odbywali praktyki w wyznaczonych godzinach, nastomiast po pracy wracali do domów, ponieważ byli bardzo zmęczeni. Jak to bywa na początku, nowa praca jest dla nich nie lada wyzwaniem, mimo, że większość z nich na codzień obywa praktyki w Kielcach, to praca w Londynie jest dla nich większym wyzwaniem, ponieważ poza zmęczeniem muszą pokanać również barierę językową. Trzymamy mocno kciuki, aby udało im się pokonać własne słabości
i pokazać się z najlepszej strony w podczas praktyk.

20.02.2014

W dniu dzisiejszym odbyło się spotkanie monitorujące podczas którego uczniowie indywidualnie opowiadali o swoich praktykach i domach w których mieszkają. Celem tego spotkania było sprawdzenie czy wszystko jest w porządku, czy rodziny przestrzegają danych zasad i czy
w miejscach praktyk nie są nadmiernie wykorzystywani. Było to dla Naszych Uczniów kolejne wyzwanie, ponieważ rozmowa monitorująca odbywała się twarzą w twarz z osobą mówiącą po angielsku. Uczniowie poradzili sobie niemal idealnie. Musiałam pomóc w komunikacji tylko dwóm  z dziesięciu osób, reszta samodzielnie odpowiedziała na wszystkie pytania zdawane podczas wywiadu samodzielnie. 

Jeżeli pojawiły się jakieś problemy ADC miało skontaktować się z miejscem praktyk, aby porozmawiać o perspektywie drugiej strony i rozwiązać niejasności. 

Uczniowie, a w szczególności uczennice potrzebowały trochę wsparcia, ponieważ bariera językowa nie co ograniczyła ich możliwości i zniechęciła do starania się i próbowania komunikacji za wszelką cenę. Mam nadzieję, że rozmowy przyniosły oczekiwany efekt i pomogły uczniom w przełamaniu tych barier. 

21.02.2014

Firma ADC College wykonała dla mnie schemat wizyt według którego mogę odwiedzać poszczególne miejsca pracy. 

Dzisiaj odwiedziłam Aleksandrę Skrobot i Magdalenę Jaworską w Essentials, gdzie dowiedziałam się że dziewczyny są bardzo pracowite, jednak przez brak komunikacji nie mogą wykonywać jeszcze wielu zadań. Menagerka wyraziła jednak nadzieję, że w przyszłym tygodniu uda im się poszerzyć spektrum możliwości. 

Kolejnym salonem był Toni&Guy w którym pracuje Maria Walczyńska. Niestety meganerka nie umiała mi za dużo powiedzieć, ponieważ nie miała zbyt dużo czasu aby pracować z Marysią, co ma się zmienić w przyszłym tygodniu. 

Uczennice były trochę zmęczone i zniechęcone z powodu dużej ilości pracy, ich obowiązki nie odbiegały jednak od standardowych obowiązków pomocy fryzjerskiej. Dziewczyny mają okazję doświadczyć jak wygląda dorosłe życie i codzienna praca- co często bywa dla młodzieży męczące, gdyż nie są przyzwyczajeni do np. stania przez 6 godzin.  

Trzymam mocno kciuki za dziewczyny, aby pokonały swoje słabości i czerpały jak najwięcej przyjemności z praktyk w przyszłym tygodniu. 

22.02.2014

Nadeszła długo oczekiwana przez wszystkich sobota. Mimo zmęczenia po całym tygodniu pracy uczniowie stawili się punkutualnie o 9 na stacji Harrow and Wealdstone aby wyruszyć na wycieczkę po centrum Londynu. 

Tego dnia pogoda była wyśmienita- świeciło słońce, a termometr wskazywał 10 stopni ciepła- zatem całą wycieczkę udało nam się zrealizować bez przeszkód.

Trasę wycieczki rozpoczęliśmy od Tower of London oraz Tower Bridge, następnie nasze kroki skierowaliśmy na West Thames Path- czyli ścieżkę pieszą wyznaczoną wzdłuż Tamizy, która zaprowadziła nas do St. Paul's Catheral i Millenium Bridge. Po drodze mogliśmy podziwiać piękne budynki dzielnicy City oraz promy i statki pływające po Tamizie. Po zobaczeniu St. Paul's Cathedral podążyliśmy pod London Eye, niestety z powodu bardzo dużej ilości chętnych (2 godziny tłoczenia się w kolejce) nie udało nam się wjechać na górę. W ramach rekompensaty udało nam się zobaczyć kilka ulicznych występów, które miały miejsce w okolicy London Eye. 

Po zjedzeniu lunchu udaliśmy się w dalszą drogę; minęliśmy London Eye i powędrowaliśmy pod najsławniejszy budynek Londynu- The Houses of Parliament, który robi ogromne wrażenie gdy widzi się go na żywo. Mieliśmy okazję stanąć pod Big Benem oraz posłuchać jego dźwięku, gdy wybijał godzinę. Po obejrzeniu budynku Parlamentu Brytyjskiego skierowaliśmy się w stronę najsławniejszego placu w Londynie, a mianowicie Trafalgar Square. Jest to wielki plac którego strzegą cztery lwy, a u jego czoła piętrzy się kolumna Nelsona. Poza tym znajdują się tu cztery rzeźby- trzy znich przestawiają postacie ważne dla Brytyjskiej historii oraz czwarta, którą jest niebieski kogut. Obecność tej awangardowej rzeźby może tłumaczyć fakt, że przy Trafalgar Square znajduje się National Gallery, gdzie można oglądać liczne dzieła sztuki zgromadzone na przestrzeni wieków przez Brytyjczyków. 

Gdy minęliśmy Trafalgar Square skierowaliśmy się na Leicester Square, gdzie znajduję się m.in. Kino w którym odbywają się wszystkie premiery filmowe oraz jeden z kilku istniejących na świecie sklepów M&M world, gdzie na czterech piętrach można znaleźć mnóstwo gadżetów związanych
z marką, a także M&Ms na wagę w 20 różnych kolorach. Po chwili czasu wolnego skierowaliśmy nasze kroki na sławne Picadilly Circus, które na żywo nie robi takiego ogromnego wrażenia jak na zdjęciach. Następnie udaliśmy się do ostatniego miejsca naszej wycieczki- the Buckingham Palace. Wszyscy byliśmy bardzo zmęczeni więc po zrobieniu kilku zdjęć i upewnieniu się, że królowa Elżbieta nie wygląda przez któreś z okien udaliśmy się na stację metra, aby złapać pociąg powrotny. Uczniowie musieli zregenerować siły przed następnym dniem pełnym wrażeń.

23.02.2014 

Dzisiaj z racji tego, że jest niedziela spotkałyśmy się nieco później. Użycie formy żeńskiej nie jest błędem, ponieważ chłopcy stwierdzili, że wolą bardziej męskie towarzystwo tego dnia i na miasto wybrali się ze swoimi współlokatorami z host rodziny. Mimo, że Londyn jest tak duży spotkaliśmy ich w Primarku w centrum miasta. 

Zanim jednak udałyśmy się do Primarka odwiedziliśmy sławne Camden Town, które jest niczym innym niż wielkim bazarem Londynu. Można tu znaleźć dosłownie wszystko- od ręcznie robionych butów i ekstrawaganckich mebli po typowe bazarowe chińskie podróbki. Niegdyś Camden Town Market było wielką stajnią, co upamiętniają rozmieszone w różnych miejscach posągi koni. Jest to niezwykle urokliwe miejsce, gdzie poza zakupami można zjeść potrawy z całego świata- nawet polskie pierogi i kiełbasę. W tym barwnym miejscu spędziliśmy dwie godziny kupując głównie pamiątki. 

Następnie wybrałyśmy się do Primarka w centrum miasta, który jest obowiązkowym punktem zakupowym każdego, kto przebywa w Londynie. 

Po 5 godzinach chodzenia po sklepach dziewczyny marzyły o odpoczynku, więc z torbami pełnymi różności udałyśmy się na zasłużony odpoczynek przed kolejnym tygodniem wyzwań.

24.02

W dniu dzisiejszym odwiedziłam Patryka Boksińskiego i Karolinę Kaczmarczyk w ich miejscach praktyk. W obu przypadkach ich menagerowie byli zadowoleni z ich pracy i mówili, że nie mają większego problemu z komunikacją i że nasi uczniowie sprawują się dobrze. Mimo, że doskwierała im trochę tęsknota za domem i zmęczenie to oboje dawali z siebie wszystko.

25.02

Dzisiaj odwiedziłam aż trzy miejsca praktyk- Magdę Cukrowicz, Dominikę Kowalską i Mateusza Klimka. 

Magda jako jedna z nielicznych została obdażona takim zaufaniem, że już w pierwszym tygodniu farbowała włosy i modelowała je. Jej pracodawca był z niej bardzo zadowolony oraz mówił, że nie ma żadnych problemów z komunikacją, ponieważ Magda rozumie o co jest proszona. 

U Dominiki niestetety nie zastałam szefa, ponieważ był na zwolnieniu, za to miałam okazję porozmawiać z współpracownicami Dominiki. Obie pochlebnie wyrażały się na jej temat i chwaliły jej zaangażowanie w pracy. Sama Dominika również jest bardzo zadowolona z praktyki.

Salon Mateusza był ostatni na liście wizyt tego dnia. Salon ten jest dość nietypowy, ponieważ prowadzony jest przez osoby czarnoskóre, które zajmują się tylko włosami afrykańskimi. Przez te dwa tygodnie Mateusz uczy się zatem jak postępować z afrykańskimi włosami i staje się profesjonalistą w rozplątywaniu warkoczyków. Po odwiedzeniu tych salonów mogę śmiało stwiedzić, że w tym salonie jest najciekawiej.

26.02

Na dzień dzisiejszy nie miałam zaplanowanych żadnych wizyt, jednak problemy zdrowotne dziewczyn sprawiły, że nie nudziłam się tego dnia. Trzy dziewczyny mieszkające razem zaraziły się od siebie grypą żołądkową i musiałam udać się z nimi do lekarza. Niestety system kolejki obowiązuje również w Anglii, a gdy chcemy zobaczyć się z lekarzem bez wcześniejszej rejestracji musimy czekać długi czas. Daltego też czekałyśmy prawie 3 godziny, aby zostać przyjęte.. Na szczęście po badaniu lekarz stwierdziła,  że obiawy występują i że dziewczyny będą mogły iść do pracy następnego dnia.

27.02

W ostatnim dniu wizyt w salonach fryzjerskich odwiedziłam Anię Kozak i Olę Lasocką. Obie uczennice pracowały w salonach prowadzonych przez czarnoskóre fryzjerki, jednak
w przeciwieństwie do Mateusza zajmowały się one również włosami europejskimi. Pracodawczynie były zadowolone z pracy naszych dziewczyn i chwaliły ich zaangażowanie. Szczególnie Ania była mocno zaangażowana w pracę salonu, ponieważ wypełniała wiele sprawunków poza salonem,
np. zanosiła rzeczy do pralni czy wpłacała pieniądze do banku. Pozwoliło jej to ćwiczyć nie tylko język angielski, ale również wykonywać zadania życia codziennego.

28.02

Dzisiaj był ostatni dzień praktyk. Uczniowie żegnali się ze swoimi pracodawcami i prosili ich o wystawienie opinii. Opinie były bardzo pozytywne- wszyscy pracodawcy pochlebnie wypowiadali się o naszych uczniach, a niektórzy nawet zaproponowali im pracę. 

Po wcześniejszym zakończeniu dnia pracy, czyli o 15 wszyscy udali się do ADC College aby odebrać certyfikaty uczestnictwa w projekcie. O godzinie 16 Magda Ciołek podziękowała wszystkich za odbyte praktyki, pogratulowała wytrwałości i odwagi a także życzyła wszystkim samych sukcesów na dalszej drodze kariery zawodowej. Certyfikaty otrzymał również nauczyciel- opiekun, a także nasza szkoła. 

Na zakończenie zrobiliśmy sobie pamiątkowe zdjęcie i wszyscy podążyli do domu, aby spakować się przed jutrzejszą podróżą.

1.03

Nasza przygoda w Londynie dobiegła końca o godzinie 17.45 wracamy do Polski. Niestety wszystko co dobre szybko się kończy i trzeba wracać do codziennych obowiązków. Jednak wspomnienia, które zgromadziliśmy tutaj są bezcenne i mam nadzieję, że zostaną w pamięci naszych uczniów na długi czas.

